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Dzieło to dłóta Oleszczyńskiego wykonane jest | często ciernistćj, przecież przynajmnićj zawsze ja- 
z marmuru paryjskiego, ma 12 metrów i 20 cen- |snćj i Prostćj. Ogólnym jest jednak żal, że J. O. 
tmetrów wysokości. Nie miałem dotąd sposobno- Arcypasterz niepozwolił ks. Janiszewskiemu przy- 
ści widzenia go, bo leży jeszcze zapakowany |jąć mandatu, o co z kilku okręgów był proszo- 


dem więcój, że w naszych czasach nawet męczen- 
nikiem nie zostaje, kto chce. 


Szeika ul Islam o której donoszą , przyczyni 
się może do utrzymania w ministerynm da- 
wniejszych dygnitarzy, Ułatwienie bowiem 
wielu trudności zależy od owego duchownego 
Wezyra. Nie jest więc wcale obojętną rze- 
czą; nakog». padnie wybór jego następcy, 
i w tćj mierze zapewne nastąpi poprzednie 
porozumienie się co do hattihumajonu. W pra- 
wdzie nietykalność Szeika ul Islam, czyni 
80. wielce niepodległym wobec władzy suł- 
tańskićj, i nieraz już Sułtani doświadczali 
zawodu na ludziach którzy przed dostąpie- 
niem (ćj godności bardzo powolnymi być się 
zdawali. zk , 


Bądź co bądź, gabinet: turecki pozostał 
w dawnym składzie. Piszą nawet, że wszy- 
Scy zięciowie Sułtana przywróceni* zostali 
do dawnych godności i zasiadają w radzie 
Dywanu. Tak więc spełzła za niezćm owa 
reforma o którćj tyle było mowy. Przemi- 
nęła jak burza na Bosforze, jak gniew Suł- 
` tana, jak przeminą pieniądze z pożyczki an- 
gelskićj którćj zaciągnienie, właśnie óna u 
łatwiła zapowiadając oszczędność i porzą- 
tek w skarbie, 


kiśorespondencya Czasu. 


Poznań 3 stycznia. 

4. Donosiłem jeszcze w kwietniu r. z., że tutej- 
sza regencya zadecydowała była na posiedzeniu 
plenarnem, iż w myśl $ 93 prawa karnego odma- 
wia pozwolenia na postawienie posągu dla Miekie- 
„wieza. Donosiłem także, że w skutek téj odpowie- 
dzi zadziwiejącćj szczególnie przez zastosowanie 
prawa karnego, udano się z zażaleniem do ów- 
czesnego ministra spraw wewnętrznych pana West- 
phalena, który rzecz całą zostawił w zawie- 
Szeniu. Na ponowne wtćj mierze kroki, poczynio- 
ne stąd w październiku i grudniu r. z. nadeszła 
W sam Nowy Rok pomyślna odpowiedź p. mini- 
stra Flottwela, spowodowana wyraźną wolą Księ- 
cą Rejenta, który dozwala postawić posąg na pla- 
Cu przy kościele Śgo Marcina. 
ugo- będziem mieli i w naszem mieście pomnik 
wielkiego wieszcza wspólnemi dźwigniony siłami. 


ma 


ULĘŚĆ LITERACKO-ARTYSTYCINA. 
TYGODNIK WARSZAWSKI. 


Nerudy — Go I. 
GR nii 1 Reinhardt — Sokołowski gitarzysta — Gość 
rap: ka Te u — Stagnacya w zabawach— 
z AGA edye i premium — Prelekcye fizyolo- 

O iu a S Sawo ti aroia DAE ana? 
WR kiekin Vf jad 

W przedostatnim numerze A $ 
cercie bawiących „w Warszawie. Só Namdów, 
ostatni zaś poświęciliśmy wspomnieniom 1858 roku, 
i stąd spowodowaliśmy przerwe w tygodniowych 
opisach , którą obecnie uzupełnić pra iemy. 

W prawdzie niektóre z tych Szczegółów, należą 
już do upłynionego roku, dziś bowiem stoimy 
w pełni nowo-weszłego na horyzont młodzieńca, 
mianującego się 1859 rokiem; w każdym jednak 
razie nie możemy je pominąć, niepotrąciwszy o nie, 
Jako o tygodniowe wypadki. g 

Cóż zatóm powiemy o grze rodziny Nerudów, 
zi których dwie siostry Wilhelmina i Marya grają 
na skrzypcach, a trzeci, brat ich na wiolonczeli, 

est to rodzina szczególnićj muzykalna, zwłaszczą 
też Wilhelmina, to uosobienie najznamienitszego 
skrzypka, jaki się kiedykolwiek w rzędzie płci pie; 
nćj pojawił. Ogień i zapał, czystość i śmiałość i 
R nadzwyczajna pewność samój siebie, a do tego 
Mechanizm, do nojwyższego doprowadzony sto- 
la, oto główre zalety, które cechują grę téj ar- 
tystki, zdolnój zarówno 


Tak więc nieza- | - 


w skrzyni, pomysł jednak znany jest z rysunku: 
jedną ręką wieszcz opiera się na złamanćj kolu- 
mnie, a w drugićj trzyma rylec, twarz zaś ma 
być oddaną z najzupełniejszą wiernością, 

Wczoraj dawał ks. Arcybiskup obiad — jak to 
corocznie czyni— na którym znajdowali się, oprócz 
innych gości, tutejsi wyżsi urzędnicy, wyjąwszy 
prezesa, który ma być nieco słaby. 

Ostateczne orzeczenie w sprawie naszego insty- 
tutu kredytowego jeszcze podobno nie zapadło, a 
o ile wiemy, przyczyna tój przewłoki leży głównie 
w nadmiarze pracy, jaką obarcza obecnie mini- 
strów wygotowanie propozycyj sejmowych. 

Zaledwie minęły ostatnie wybory, aliści pełne 
było miasto nasze wieści, iż wypowiedziano żydo- 
wskim właścicielom kamienic kapitały pożyczone 
z funduszów prówincyonalnych. Dziś dowiadujemy 
się, iż wypowiedzenie to istotnie nastąpiło. Krok 
ten tłumaczą sobie tutaj przysłowiem: „Jak Kuba 
Bogu, tak Bóg Kubie.* 


Poznań 3 stycznia. 

Wyszedł lszy Nr. Dziennika Poznańskiego, nie- 
podobna było podać milszego podarku publiczno- 
ści.naszćj w dniu Nowego Roku, z gorącem też 
współczuciem, przyjętym przez nią został. Odzwy- 
czailiśmy się od lat kilku widzieć pismo miejsco- 
we, tak formą i treścią, sercom naszym odpowie- 
dnie, jest więc jakby uczucie powitania dawno nie- 
widzianego drogiego przyjaciela. Że stanowisko 
Dziennika z wielu względów trudnem będzie, tego 
redakcya sobie nie tai, to publiczność doskonale ro- 
zumie, i dla tego tem więcćj ocenia poświęcenie 
tych, którzy się wzięli do dzieła. Gaz. W. Ks. Pozn. 
łagodnie dotąd sądzona, dla braku środków które 
miałą do dyspozycyi, zupełnie teraz upadła w opi- 
nii nawet najłagodniejszych, za odmówienie umie- 
szczenia prospektu Dziennika, bo w tem już słu- 
sznie widzą złą wolę dla pisma, które roz oczyna 
prace około dobra krajowego *). Co także do- 
bre. zrobiło. wrażenie, to znaczna ilość insera- 
tów w pierwszym zaraz nrze Dziennika, dowodzi 
to że ma już własnych prenumeratorów, kiedy 
świat handlowo - przemysłowy do niego z anonsa- 
mi swemi się garnie. 

Deputacya nasza dokompletowana została po- 


wtórnym wyborem w okręgu wrzesińsko-pleszew- | 


skim. Kraj niezawodnie spokojnym być może że 
i moralne i materyalne interesa jego w godne rę- 
ce są złożone, że ani sił umysłowych, ani godno- 
ści, ani przezorności poważnemu ciału temu nie 
braknie gdy stanie na polu działania — czy sku- 
tki działania będą więcćj dodatnie jak dotąd, to 
nie od nas zależy, to Bogu i okolicznościom zo- 
stawić trzeba; sumiennie pełniąc swój obowiązek, 
na drodze tradycyą wskazanćj, a więc chociaż 


*) „Gaz. W. Ks. Pozn.* tłumaczy się właśnie z tego zarzutu, 
że nie od nićj lecz od expedycyi jéj zależało przyjęcie. P. R. 


słuchaczów. Słusznie ją też oceniła publiczność 
przy jćj wystąpieniu i zasypała grzmotem okla- 
sków, którym towarzyszyły okrzyki i wywoływania. 

Nie tyle szczęśliwemi byli na scenie, występu- 
jący kolejnie w operach tak pani Gomez śpiewa- 
czka jak i pan Reihardt tenorzysta, który daleko 
pomyślnićj występuje w koncertach jak w rolach. 
Przekonał nas o tém tak w Hugonotach jako w Cy- 
ruliku, i na wydanych w Sali redutowćj kon- 
oertach, aali | i 

Obok tych artystów, przybył już i trzeci. Jest 
nim p. Sokołowski Wołyniak, który już zasłynął 
z pięknój gry na gitarze. Ma on zamiar wystąpić 
A, pak na koncertach, a lubo rzeczywiście 
gra nadzwyczajnie, szkoda jednakże, iż tego ro- 
dzaju instrument obrał za przedmiot swój słąwy, 
zwłaszcza gdy tenże u nas przynajmnićj do naj- 
niewdzięczniejszych się liczy. ZU 

Kiedy mowa o artystach, właściwe widzimy miej- 
sce do wzmianki i o amatorach, szczególnićj też 
takich, którzy pięknym talentem swoim, zbyt wy- 
soko się wznieśli. Chcemy tu mówić 0 nowym go- 
sciu przybyłym do Warszawy na zimę z Paryża. 
Jedyny to przykład, zwłaszcza w świecie modnym, 


a ażeby stolicę uciech i rozkoszy, dyktującą prawa 


pod tym względem całćj Europie, a do tego je- 
szcze w porze wiru zabaw, do jakich pae otwiera 

ama, dla Warszawy poświęcić, Wie 0 
owód przywiązania do naszego miasta, wielką to 
cnota owego gościa, którym jest pani Kalergis 
z hrabiów Nesselrode. Świat muzyczny ucieszony 
gdyż jak tyle razy już wzmian- 


jest bardzo z tego, 
kowaliśmy, salony tój damy stojąc mu otworem, 


zadziwić, jak oczarować są dla niego niejako polem, nie tylko do uprzy- 


to zaiste. 


nym, pominąwszy bowiem wysoką bystrość poli- 
tyczną czynami stwierdzoną tegoż duchownego, 
byłoby i z duchownego stanowiska wielce użyte- 
cznem mieć w gronie re rezentacyi specyalnego 
wyobraziciela interesów Kościelnych; tem więcćj, 
iż wiadomem jest że w ciągu przyszłego sejmu, 
przeważnie kwestye duchownćj natury dyskuto- 
wanemi być mają. Reprezentacya nasza będzie 
miała w swem gronie kanonika Klingenberga 
z dyecezyi chełmińskiej, ale publiczność nasza pra- 
gnęła mieć duchownego specyalnie z potrzebami 
naszćj archidyecezyj o eznanego. 

Po ukończeniu działalności komitetu wyborcze- 
go, obrażone drobne pychy powiatowe, które nie- 
znalazły krzeseł, podnoszą teraz głosy przeciw nie- 
mu o narzucanie kandydatów — winniśmy to spro- 
stować. Komitet wyborczy zebrał tylko w jedną 
listę kandydatów przez powiaty proponowanych 
i tych między okręgi wyborcze rozdzielił, przy 
którćj czynności raczćj o głabość, o zbytnie u- 
względnienie życzeń miejscowych, jak o narzuca- 
nie oskarżyćby go można. Tą tylko była różnica 
że rozłożono kandydatury, nie zupełnie według 
zamieszkania kandydatów, co jednak bardzo słu- 
sznem widzieliśmy, bo jeśli p. N. N. jest uznanym 
jako potrzebny do grona reprezentacyi krajowćj, 
tak dobrze Poznań jak Gniezno lub Krotoszyn, 
mają obowiązek go wybrać, bez względu na miej- 
sce jego zamieszkania. 

W tym rzgłędzie też przyznać trzeba, że kraj 
okazał wiele dojrzałości politycznćj, że wybory 
w ten sposób rozłożone, z ładem jednością a więc 
siłą, wszędzie się odbyły; mniejsza więc o obe- 
cne potatno szemrania i gadaniny, kiedy skutek 
nietylko krajowi pożytecznym, ale i zaszczyt przy- 
noszącym pod względem rozwinięcia się zmysłu i 
rozumu politycznego się okazał. 

Z wielkim żalem dowiedzieliśmy się o bliskim 
terminie zamknięcia krakowskiej wystawy staroży- 
tności; pojmujemy, że przy uprzejmości gospoda- 
rzy wystawy, dla publiczności, siły ich fizyczne na 
zbyt twardą próbę wystawionemiby były, gdyby 
trwanie wystawy przedłużyć się miało, ale nie- 
mnićj wieice nad zapowiedzianem zamknięciem 
wystawy ubolewamy, bo właśnie pod koniec tego 
miesiąca, pesiny o licznych projektach wycie- 
czek do Krakowa z grona naszéj młodzieży a nikomu 
więcćj jak nam, nie jest potrzebniejszem odżycie 
w świeższych i żywszych a w każdym razie w innych 
sferach krajowych; zdaje się więc, że po zamknię- 
ciu wystawy te piękne a użyteczne iprojekta na ni- 
czem spełzną. 

Zakład wielki przemysłowo-rolniczy p. Cegiel- 
skiego, którym się chlubimy w obec swoich i ob- 
cych na wielką skalę ma być powiększonym przez 
założenie własnćj odlewarni w okolicy Poznania. 

Proces Montalemberta, który wielce tu zajmo- 
wał już przez wzgląd na osobę oskarżonego, tyle 
z przeszłości mającego zasług, jest jednym dowo- 


sztuki. — 

Przechodząc z kolei do innego rodzaju zabaw, 
trzeba nadmienić, iż karnawał zaczyna dopiero 
rozwijać je w Warszawie. Najpierwszćm hasłem do 
tego były bale sylwestrowskie, wyprawiane na po- 
żegnanie starego, a powitanie Nowego Roku. Od- 
wiecznym zwyczajem, najświetniejszym i zarazem 
najliczniejszym tego rodzaju balem, bywał w Re- 
sursie kupieckićj, gdzie zebrane osoby przenosiły 
nieraz tysiączną cyfrę. Od kilku lat jednakże, za- 
bawy te zaczynają się pod względem ilości osób 
zmniejszać. Będzie wprawdzie i wystawa, świe- 
tność, będzie okazałość i wybór towarzystwa, ale 
niema owćj mnogości i tego wiru, jakiemi dawniej- 
sze zebrania w dniu tym odznaczać się zwykły. 

Trudno powiedzieć, aby bal tegoroczny nie miał 


się udać, i owszem, sądząc o nim jako o chwilo- | któ 


wéj rozrywce, powiódł się dobrze, ale gdyby go 
hon daragi ocenić po orm $ należałoby go zaliczyć 
do średnich; zaś w porównaniu z innemi z lat ze- 
szłych, do najmniejszych. Przed laty mie wielu bal 
resursowy poruszał na miesiąc naprzód Wszystkie 


warstwy spółeczeństwa, bo od szukającego zarob- 


ku rzemieślnika aż do dygnitarza. Dziś nawet ruch 
tutejszych, a przy- 


ten nie odbił się po magazyn 

najmnićj odznaczył się bardzo mało, chociaż bez 
takiego zakładu jak magazyn, bal obejść się nie 
może. 

Czyliżby Warszawa spoważniała, albo zesmu- 
tniała; czyliżby straciła ową wesołość i ten popęd 
do tego rodzaju rozrywek, jakiemi są bale? Wszy- 
stko to być może, chociaż najgłówniejszym do tego 
powodem są obecne czasy, które wszyscy mianu- 


EA - 
jemnienia i rozrywki, ale nadto do uprawianią téj | jemy ciężkiemi 


Paryż 1 stycznia. 
B. W chwili w któréj te słowa kresle, stary rok 
tylko co skonał a nowy żyć zaczął. Przechodząc 
bulwary ledwo przez tłumy przecisnąć się mo- 
głem. Każden coś niósł w ręku, wszyscy żywo Za- 
jęci. Bo też to dzień wielki nietylko we F rancyi 
ale w całym świecie chrześciańskim. We Francyi 
jednak zwyczaj odwieczny podniósł uroczystość 
Nowego Roku do stopnia nieznanćj nigdzie świe- 
tności. Jedyny to dzień podobno w którym zaję- 
cie, trudy, kłopota i koszta same tylko przyje- 
mność sprawiają. Niepodobna jest opisać i nale- 
życie oddać nieskończonych odcieniów życia pry- 
watnego, w którem podarki, OE! i grze- 
czności noworoczne wielką grają rolę. Wyjąwszy 
odźwiernych i listonoszów, którzy czystą materyal- 
ną korzyścią, obliczoną aproximative naprzód i 
wchodzącą w budżet dochodów tej interesującćj 
klasy towarzystwa, kontentują się, reszta ludności 
wymaga oprócz datków pewnych form i wzajemno- 
ścią je odpłaca. Ztąd wypływa nieznana cudzoziem- 
com zamiana wzajemnych uprzejmości, które nie- 
raz trzeba dowcipnie klasyfikować. Cukierki i 
wszystkie rodzaje słodyczy, pomarańcze i owoce, 
kwiaty i zabawki dziecinne dobrze jest dawać na 
kolędę byle tylko wiedzieć komu. Zdarzyło mi się 
widzieć skrzywioną fizyognomię na widok garni- 
tur słodyczy od Boissiego która kosztowała sto 
franków, a uśmiechającą się twarzdo bukietu z ka- 
melii i bzu któren tylko 25 franków kosztował. 
Nie wpływały na tę sprzeczność osoby dające, ale 
jedynie stósowność datku. Dla tego to przy zbli- 
żającym się Nowym Roku śilą się umysły dla 
skombinowania wszystkich wymagań, dla tego to 
widać przez tydzień poprzedzający błąkające się 
tłumy po sklepach stałych i budach improwizo= 
wanych. W tym roku zdawało się wszystkim że 
ruch był mniejszy jak lat przeszłych, Złudzenie to 
było chwilowe. Zapomnieliśmy że Paryż zmienił 
postać. razazorzył: Co dawnićj kupiło się na 
ulwarach, to dziś rozlałe się na całój ulicy Ri- 
voli, bulwarze sebastopolskim i placach pootwie- 
ranych. Śmiało więc rzec można że tego roku ruch 
w niczem nieustąpił latom najpomyślniejszym. Tra- 
fiało mi się czytać niekiedy statystyczne obracho- 
wanie skonsumowanych słodyczy, rozdanych pie- 
niężnych podarków i zakupionych rozmaitego ro- 
dzaju towarów. Nie zadam sobie racy sprawdzić 
pracowitych wyrachowań satyniykówi nie będę 
im przeczył gdyby nawet dosięgły sum bajecznych. 
Bo niepodobna jest przesada w obrachowaniu 
ogółu skoro szczegół takie naprzykład daje re- 
zultata. Boissier: cukierni: na bulwarach przedaję 
w tygodniu noworocznym za 150 tysięcy franków 
samych cukierków! Ę 
Zostawiam jednak Francuzów używających sło- 
dyczy noworocznych i zwracam myśl i uczucie 
w tę stronę w którą z upodobaniem i zawsze jest 
skierowane. Rodakom moim życzę ażeby w No- 
wym Roku doczekali się wszystkiego czego sobie 


Pieniądz bardzo podrożał, a zbytek i przepych 
rozszerzył się w dwójnasób; wiedziano to oddawna, 
a nawet wołano na położenie tamy drugim, ale 
nikt nieuważał na głos wołającego na puszczy, do- 
póki przesilenie nie nastąpiłe i potrzeba nie zmu- 


siła prz nieco wrota. Szczęśliwy, kto miał _ 
tyle nad sobą mocy, iż wzgardziwszy pychą i zrzu- 


ciwszy Ją Z Serca usłuchał głosu rozsądku. Nigdy 
ara. © dobrego nie jest i nie będzie zapó- 
no! — 
Nie Potępiamy bynajmnićj zabaw, usposobienie 
narodowe nasze wymaga tego. koniecznie, ale ileż 
to jest środków do rozrywek bez wystawienia się 
na widoczną ruinę? Czóm chata uboga, tém słu- 
żyć, a na co starczy, tém się przyodziać, do tego 
dodać dobrą dozę serca i dude tyle wesołości, 
re to dwa ostatnie surogaty nic a nic nieko- 
sztują; to najkrótsza recepta na zabawę, a do tego 
jeszcze na taką, która wszystkie inne, choćby na 
nie tysiące łożono, przewyższy. Ale kto tam dzi- 
siaj słuchać będzie recepty, a tóm bardzićj dobrćj 
i praktycznój rady? Każdy podciągnie to pod ka- 
tegoryę morałów i jeszcze rady wyszydzi, ale któ 
posłucha, ten ostatni śmiać się będzie z drugich. 
Wspomnieliśmy powyżćj o Resursie kupieckićj, i 
o jéj balu; ale jest tu jeszcze druga Resursa pod 
nazwą Nowćj, która także wystąpiła z balem syl- 
westrowskim. I ta podobnież składa się z kupców, 
obywateli miejskich i urzędników, ale od chwili 
zawiązania swego przybrawszy sobie środkowy 
punkt za godło, to jest ani zbyteczną przesadę 
w strojach, ani znaczne zaniedbanie w wystąpie- 
niach swoich; trzyma się jakoś dzielnie na téj dro» 
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mejgoręcćj życzą, a unikali przykrości i nieszczęść. 
Niech się na ziemi naszćj dobre krzewią żywioły, 
niech się podnoszą pożyteczne instytucye, niech 


młodzi w pracy i umiejętności szukają rękojmi) 


szcząliwćj swej przyszłości. Czyteluikom Czasużyczę 
wyłąznie powsbu i zajęcia w czytaniu, redakcyi 
powodzenia w dziele, krytykom zdrowia i zdrowia 
przedewszystkiem. 

Krytyk dotknięty cierpieniem fizycznym choćby 
nawet imaginacyjnym, podrobionym, nie może być 
sędzią bezstronnym. Pomimowolnie chybi celu i 
zamiast w kałamarzu w żółci umacza pióro. Ko- 
respondenci nie mają ani prawa ani tytułu do zaj- 
mowania jakiegobądź miejsca w hierarchii litera- 
ckićj. Są to telegrafy,j tubymaryny podające 
głos, życzę im a tém samém sobie względów 
czytającój publiczności, i zamiłowaria prawdy. 
Dla rozpoczęcia zawodu któremu sumiennie wy- 
znać muszę, w cięgu pracy mojćj starsłem się nie | 
ubliżyć, doniosę wam tylso szanowni panowie, 
że tą razą bardzo mierny zapas wiadomości mogę 
przynieść w noworocznym podarku. ź 

Uroczyste przyjęcia stłamiły polityczne zajęcia. 
Zdaje mi się że gdyby nawet pozostała jaka wa- 
żna kwestya, ©dłożonoby ją do czwartego sty- 
cznia, to jest dnia w którym wszyscy do właści- 


(że istnieć w wolnym kraju. Zwala na karb ary- 
stokracyi wszystkie nasze wojny od czasów kie- 
dy Wslhelm III twierdził, że się obawiać trzeba 
|powszechnego panowania Ludwika XIV, sż do 


|dai, kiedy p. Pitt zaszczepił nieusprawiedliwioną 
| obawę napadu ze strony Napoleona I, a lord Pal- 


merston tak niepotrzebnie nauczył nas niepokoić 


|się supremacyą Rosyi. Pan Bright nieograricza 


się na zaczepieniu przywilejów arystokracyj, px- 
trzy równie złóm okiem na ich zabawy. Zwierzy- 


| na, powiada, ni» jest niczyją własnością i zasada, 


te ktoś ma prawo də swych wlasnych bażantów 
lub wyłącznego posiadania swćj ziemi, jest u nis- 
go przestarzałym przesądem feudalnćj tyranii. O- 
śmielony bezksracścią p. Bright jedzie dalćj i u- 
żywa wyrazów, które brzmią bardzo podobnie jak 
zaprzeczenie prawa do osobistćj własności. Pan 
Bright powiada, że niepodobna oddychać wolno 
na ziemi wielkich posiadaczów w Szkocyi i poda- 
je sposób leczenia téj północnćj choroby — tego 
astmu pochodzącego zzazdrości— podzisłem wol- 
nćj ziemi pomiędzy masy, to jest uwolnieniem 
ziemi od jéj obecnych właścicieli i poddaniem jéj 
pod rozporządzenie zwyż wymienionych mes, co 
do podziału i spadkobierstwa. Żaden grecki dem- 


wych sobie zajęć powrócą. Dzisiej muzyki gwar- 
dyi militarnym łoskctem i piękną instrumentalną 
harmonią witały cesars:wo na dziedzińcu tuileryjskim. 
Jutro władze wszystkie przyjmowane będą przez Mo- 
narchę. Pojutrze będą damy prezentowane i te cona- 
leżą do Ciała dyplomatycznego. Dziś zamkniętą zo 
stała wystawa w pałacu na polach F izejskich wagonu 
honorowego, który spanoszony Mirós kazał zbu- 
dować dla Ojca ś. Jestto arcydzieło sztuki ozdo- 
bione pędzlem znakomitego malarza G*roma. Ni- 
czóm jest pociąg cesarski na kolei żelaznćj wscho- 
dnićj w porównaniu z tym prawdziwie wytwor- 
nym i smakowitym buduarem. Ojciec ś. ma połą- 
czone sypialnią, oratoryum, pokoik recepcyjny, | 
salke jadalną w wagonie, który nie zdawał się 
wiele zajmować miejsca w pałacu wystawy. Mo- 
nitor dzisiejszy zapełniony jest samemi awansemi 
w armii, magistratucze i nieco. w administracyi. 
Siedmiu jenerałów dywizyi, sześciu jenerałów bry- 
gady, kilkunastu pułkowników nowo zostało m a- 
nowanych. Krzyżów jeszcze nie wiele ogioszonych. 
Czekają na dalsze ogłoszenia. Władza musi także 
rozdawać kolędy. Jest to zwyczajem nuświęcone. 
Na przedetawienie ministra sprawiedliwości Cesarz 
udzielł 160 skazanym częściowe dub zupełne u- 
łaskawienie. Między ułsskawionemi którym kara 
zmniejszoną została, są dwaj skazani ne śmierć. 
Ci mogą sobie powinszować, że doczekali nowe- 
go roku. O politycznych przestępcach nie robi 
żadnćj wzmianki dziennik urzędowy. 

Rok 1858 na giełdzie zakończył się spadkiem 
cen, po silnéj bardzo walce ze strony graczów na 
podwyżkę. Wszystkie przewidzenia i nadzieje skie- 
rowane są na rok bieżący. Spekulanci na pod- 
wyżkę pewni są że w styc»niu odbiją poniesione | 

dniowe straty. Kto dożyje ten się przekona, 
ną czyjćj stronie prawda. 
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Londyn 28 grudnia. 


SS. Poczta z Kalkuty ni» wiele przyniosła wia 
domości. Nejważniejszą z nich jest, iż armia an- 
gielska zajęła warownię Sumri w Oudzie, wedlug 
jednych doniesień szturmem, według drugich w sku- 
tek poddania się dowódzcy powstańców Madho- 
Singh. Wielu z pomiędzy zbuntowanych naczelni- 
ków, korzystając zamnestyi, kapituluje pád .mniéj 
lub więcćj korzystnemi dla siebie warunkami, stó- 
sownie do przewinień lub piastówanćj rangi. Że 
wszystkich przywódzców Begum najzacięcićj trwa 
w swym oporze, reszta albo szuka ocalenia w u- 
cieczce albo jest w trakcie poddania się. 

Dzisiejszy Times znów występuje w obronie a- 
rystokracyi przeciw p. Bright. „Pan Bright utrzy- 


dze i niezbacza z nićj, widząc, że jéj dobrze z tém 
idzie. Zabawy więc w tej Resursie są zazwyczaj 
bardzo ożywione, odbywają się bez wielkićj cere- 
monii, i z tego powodu są zawsze liczne, Taką 
też była i ostatnią czyli bel sylwestrowski, i oto 
powód dla którego wspominamy o nim. 

Z łona uciech i roskoszy przejdźmy na chwilę 
na pole pracy. W tym już miesiącu mają Się roz- 

ocząć odczyty komedyj nadesłanych na premium 

dwarda Starzyńskiego. Jest ich podobno aż 25, 
począwszy od jedno, aż do pięciu aktowych. S4 
wierszem i prozą, a nawet podobno jak nams mó- 
wiono pół wierszem, pół prozą, coś arcy nowego, 
czy też i arcy mądrego? Ciekawi więc jesteśmy 
rezultatu , pa. ma być ogłoszony z dniem 1 lu- 
tego r.b. jeżeli tylko komitet wybrany, -podoła 
wszystkie odczytać przez styczeń. 

W Resursie kupieckiej odbywa się wykład fizyo- 
logii, a to przez przybyłego do Warszawy :z Pa- 
ryża Dra Lemercier.. Już trzy takie prelekcye 
z wykładem tychże ma modelach, słyszeliśmy. 
Członkowie resursy płacą po 8 złp. za jedną pre- 
lekcyę, nie członkowie zaś po dwa ruble srebrem. 
Abonenci wtym samym stosunku mnićj opłacają. 
P. Lemercier wykłada swój przedmiot w języku 
francuskim i co raz więcćj ścąga Słuchaczów; na 
ostatniem posiedzeniu, miał ich do 80. Wszystkich 
prelekcyj ma być 8, ale kto wie jeżeli tak dobrze 
pójdzie p. Lemercier jak dotąd, czy je me prze- 
dłuży. — 

P. Gliszczyński wydał zapowiedzianą przez sie- 
bie książkę p.n. Husi Husyci; a wydał własnym 
nakładem i bez żadnego pośrednictwa księgarzy. 
Zdaje się że wyjdzie na tem dobrze, bo sądząc 
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gog, rzymski trybun, francuzki jakóbin, nie targ- 
aął się nigdy na arystokracyę z większą goryczą 
jak p. Bright.* i 
że nikt się nie znajdzie z erystokrscyi, któryby 
wystąpił w obronie zaczepicnćj swój kasty, ale że 
przeciwnie niektórzy z nich mając sposobność 
przemówienia publicznie, wspomnieli o tych za- 
czepkach tylko pobieżnie i z łagodnością. Nako- 
niec wymienia tych z wyższćj szlachty, którzy we- 


dług niego odpowiedziećby powinni. Grodne i du- | 


mne to jednak milczenie, dowodzi tylko taktu i 
patryotyzmu zaczepionćj kasty, którćj członkowie 
tyle zrobili dla téj tak bezkarnie przez p. Brighta 
nadużywanćj wolności. 

Dni» *czorajszego powtórzył się znów jeden 
z tych strasznych wypadków, które tak często się 
zdarzają przy publicznych widowiskach w Anglii. 
Był to drugi dzień pojświętach, tak słusznie zwa- 
ny Bozing night, dzień wolności i zabawy najniż- 
szćj klasy ludności. Zwykłe w tym dniu testra, 
zwłaszcza niższego rzędu, dają sztuki zwane Christ- 
mas panlomimes zastósowane do smaku publiczno- 
ści i jeden z tych teatrów, „Victoria theatre“ po- 
łożony w części miasta Lambeth, zamieszkałćj 
przez najuboższą klasę, daja dwa podobne wido- 
wiska w jednym dniu o lój i o 6éj godzinie wie- 
czorem. Jeszcze pierw szeprzedstawieniesię nie skoń- 
czyło, kiedy wejście do teatru oblężone zostało 
przez tłumy zebrane na drugie i część z nich za- 
jęła schody prowadzące na galerye. Podczas kie- 
dy się tak ciśnięto, powstał nagle krzyk, że się 
teatr pali i w okamgnieniu cała ta masa rzuciła 
się do ucieczki. W tejże saméj chwili publiczność 
zaczęła się tłoczyć do gmachu przez otworzone 
właśnie inne drzwi i zatrzymała uciskających. 
W popłochu wiele ludzi cbalono, a kilkanaście o- 
sób rzuciło się z krętych schodów na poniżćj sto- 
jących. Scena ta trwała blisko kwadrans a po 
przywróceniu porządku znaleziono 15 trupów i 
kilkadziesiąt pokaleczonych osób.  Największem 
szczęściem było, że widzowie w sali nie wiedzieli 
nie co sie na schodach działo. Jeden z urzędni- 
ków teatru otworzył był drzwi na hałas, ale miał 
tę przytomność, że jə zamknął spokojnie i przez 
ta nie jedno może życie ocalił. Zabici są sami 
chłopcy fabrycz i, którzy w dniu tym przepełnia- 
ją teatra i swawolaem swojem zachowaniem się 
odstraszają wszystzich od téj zabawy. Są to ga- 
meny. londyńscy, psotnicy jak wszystkie uliczniki, 
ala nie dowcipni i figlarni jak paryzcy lub kra- 
kowscy, lecz dzicy i zuchwali do najwyższego sto- 
pnia. 

Najsmutnicjszą wtym wypadku jest ta okolicz- 
ność, że po zabrąniu zabitych i pokaleczonych, 


7 liczby przedpłatników, zebrał tychże znaczną 
ilość. 

Oczekiwany w Warszawie na Nowy Rok Dzien- 
nik polski mający wychodzić w Petersburgu p. n. 
Słowo wstrzymany został do 18 naszego stycznia, 
a l rosyjskiego. Data bowiem pozwolenia na wyj- 
ście miała się liczyć wprawdzie 01 Nowego Roku, 
ale wedłuż starego kalendarza. 

Z dniera 1 stycznia, ukazała się u nas Kronika 
z artykułami nowej redakcyi. Widać to od razu 
po przeglądzie tygodniowym i po nowo zaprowa- 
dzonej rubryce p. n. Literatura peryodyczna a ro- 
zumie się krajowe. 

Szczęść Boże nowym na tem polu pracowni- 
kom. Już poprzednio ten rodzaj rubryki zapro- 
wadziła Gazeta Codzienna, lecz w samym zaraz 
Początku sprawozdania te słabem i niewprawnem 
obrabi:ne piórem, nie miały żadnój wartości. 

Nie jest to zreszią przedmiot bez korzyści i o- 
wszem byleby tylko umieć go przeprowadzić, mo- 
że się w każdm powietć piśmie czasowem. Zasa- 
dza się on na zbieraniu i streszczenia wszelkich 
z obcych gazet polskich wiadomości, które samą 
gozetą ob,ęte nie były; ale wywiązanie się z tego 
zależy od zręczności 1 bystrości redaktora tój czę- 
ści, z odsunięciem na bok wszelkich osobistych 
przywidzeń. 

Owóż podobno i wszystko z dziedziny piśmien- 
niczćj a do tego tygodniew ćj, pozostaje więc nam 
tylko obejrzeć się jeszcze po mieście, ale z warun- 
kiem zatrzymania sie w pewnych granicach i nie- 
przekraczania zakątków, po których lubo śnie 
rozwinął z lekka swój biały całun, zawsze jednak 
za nastąpieniem nieco silniejszem, można obryzgać 


Times wyraża swoje zadziwienie, | 
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muje“ mówi ten dziennik, „iż Izba parów nie mo- | drugie przedstawienie o oznaczonćj godzinie się 


rozpoczęło. y 
Donoszą z Tulonu, że W. książę Konstanty 
zamyśla odwiedzić królewską rodzinę w Neapolu. 
Cała rosyjska eskadra na morzu Śródziemnem ma 
mu w tćj podróży towarzyszyć. x 

Konszachty Franeyi z Rosyą złe robią wrażenie 
w sprzymierzonćj Anglii, jednak położenie obu 
poz zanadto jest dobrze znane, aby istotną 0- 

awę budzić mogły. Rząd angielski chce jak się 
zdaje, być przygotowany na wszelkie następstwa, 
w wydziałach wojskowym i morskim panuje nad- 
zwyczajna czynność, a w razie potrzeby Anglia 
nie jeden pocisk ma w pogotowiu. 

W Burton-on-Trent budują właśnie browar, 
który będzie może największą fabryką prywatną 
w świecie. Zajmować on będzie cztery morgi grun- 
tu, a front jego będzie mał długości ćwierć mili 
angielskićj. Browar ten, własność znanćj firmy 
„Allsopp and Sons,“ przeznaczony jest do warze- 
nia wyłącznie piwa znanego jako Æast India pa- 
le Ale, którego nie są wstanie dostarczyć na po- 
trzebę krajową, a tem mnićj na wywóz. Allsopp 
otrzymał od rządu ostatni obstalunek piwa tego 
dla armii w Indysch, o co się 13 pierwszych pi- 
wowarów londyńskich ubiegało. Kontrakt ten obo- 
| wiązuje stróny na miliony 1 wynagrodzenie za nie- 
dotrzymanie warunków wynosi sumy przechodzące 
dochody wielu z większych książąt w Niemczech. 
Pomimo niedogodnój pory roku, przeszło 500 ro- 
botników pracuje nad tym gmachem, któremu nie 
|równego nawet w Ameryce znaleźć nie będzie 
można. 


| Londyn 31 grudnia. 
L. Z wiadomości odebranych z wysp jońskich, 
|przekonywamy się codzień bardzićj, że posłanni- 
|ctwo lorda Gladstone nie tylko nie odniesie po- 
|żądanego skutku; lecz owszem, jego sława jako 
 filhellena roznieci tem więcćj ową tłamioną żądzę 
przez Jończyków długo żywioną zjednoczenia się 
z Grecyą. W raniemaniu ich, nie lord Seaton, nie 
sir John Young mógł zrozumieć ich żądze i po- 
trzeby; ale Gladstone jeden jako filhelenista może 
najlepićj pojąć i odgadnąć dążności synów Hella- 
dy i świetną jéj narodowość, od czasów Homera 
do Peryklesa, a od niego do bizantyjskich Paleolo- 
gów i nawet do bawarskiego Otona. Lecz właśnie 
to ich wzdychanie za dawną narodowością sta- 
wia największą przeszkodę do wykonania polece- 
nia jakie Gladstone ma w instrukcyach od swego 
rządu. On im obiecuje ulepszenia ze strony An- 
glii, oni nie o Anglii słyszeć nie chcą; wołają 
tylko o unią z Grecyą. On tłumaczy im niemoż- 
ność tego lea europejskie traktaty i przedstawia 
korzyści jakie na Jomią epływaję z pri 
angielskiego. Ustawą nadaną Im roku 1849 za 
wielkorządztwa lorda Seatona, mają sobie zape- 
wniony rząd reprezentacyjny i z pośród siebie 
wybierają członków do niego, a wybory te dzieją 
się przez balotowanie, dobrodziejstwo jakiego nie 
ma Anglia. Wolni są od ucisku i podatków, któ- 
remi obciążeni są ich współrodacy tak pod pano- 
waniem greckiem jak tureckiem zostający. Uży- 
wają zupełnój wolaości prasy, pomimo, że jéj nad- 
używają na spotwarzenie Anglii. Władza pra- 
wodawcza i wykonawcza w kościele, w gminach, 
w szkołach i zarządach publicznćj własności, skła- 
da się z Greków. Zgoła wolni są od większćj czę- 
ści podatków, jakie ich współrodacy pod rządem 
tureckim i greckim opłaczć muszą; a protekcyę 
mają dla handlu na morzach, jakićj ich okrętom 
ani Turcya ani Grecya dać nie zdolna. Dochodów 
Anglia z wysp jońskich nie ma. Przychód ich ca- 
ły wynosi 160,000 do 170,000 f<t. rocznie i ten 
cały pozostaje w ich ręku, z wyjątkiem 38,000 fs. 
z której sumy 13,000 idzie na żołd dla lorda na- 
miestnika i angielskich przy nim urzędników, a 
reszta 25,000 na utrzymanie wojskowćj załogi i 
prowizye dla nićj. 


się błotem. 

Omijając przeto ów bruk nie pewny, wstąpmy 
lepiej na deski, jak np. sceniczne i uchyliwszy na 
chwilę kurtynę, zobaczmy co się tam dzieje. Prze- 
dewszystkiem wpada nam w oczy tertr amatorski. 
Wiele już oddawna widzim przygotowań, wiele 
dobrych chęci, ale żadućj jakoś jeszcze pewności, 
pod względem pomyślaego wypadku. Nie sądźcie 
jednakże ażeby brakło talentów, są one w każdej 
bez wyjątku klasie, tylko nikt nie chce uczynić 
pierwszego kroku, nikt zdecydować się na ofiarę 
w ten sposób dla biednych. Z mężczyznami, czyli 


podobno wiele trudności. A jednak niegdyś owa 
płeć piękna tak skorą była do poświęceń na ołtarz 
ludzkości. Czemże się dzieje ten upadek tych pię- 
kuych popędów, przecież zima nie wymroziła je- 
szcze uczuć ludzkości w młodocianych sercach, że 
obojętność na nędze nieowładn ła ich duszę. Czte- 
rech tylko ról żeńskich potrzeba podobno do u- 
wieńczenia skutkiem zamierzonego przedstawienia 
ina te cztery osoby, nie może się zdobyć War- 
szawa. Dwie damy już się miały zaaleść i jedna 
z nich nawet, aż dwie role przsjzła, więc trzy ni- 
by załatwione, ale o czwartój ani myśleć. 

Nie wim zaprawdę jak to będzie wyglądać, gdy 
cel tyle szlachetny, upadnie dla braku jednój je- 
szcze artystki. Czekaymy więc i patrzmy eo dalój 
będzie, aby późnićj zdać o tem sprawę, — 

Co chwila oczekują tu przybycia nowego Cyrku 
p. Hinnego, gdyż z widowisk nie nie ma teraz. 


Magik i brzuchomowca, już zamknął posiedzenia 
swoje w sali gmachu warsz. tow. dobr. a współ- 
zawodnik jego Debraine, jeszcze nic nie rozpoczął. 


Drugi syn królowćj książę Alfred wszedł nie- 
dawno do marynarki jako miczman czyli kadet. 
Podobało się to powszechnie, że królewicz ten za- 
wód pożyteczny obiera, a szczególnie, jak wtedy 
rozgłaszano, że miał żyć wspólaie zinnymi micz- 
manami, ich służbę odbywać i w ten sposób do- 
'sługiwać się stopni wyższych. Takie było pierwia- 
stkowe postanowienie, a przynajmnićj intencya, 
lecz zgraja pełzającego się dworactwa, jak się o- 
kazvje, nie pozwala ją do skutku doprowadzić. 
Książę Alfred po odbiciu od brzegów Albiońskich 
okrętu „Euryalus“, na którym służy, gdziekolwiek 
zawinął orzydmówani był wszędzie, w Lizbonie, 
w Gibraltarze i w Maroko z królewskiemi hono- 
rami. W kończe ybyłdnia 19 grudnia do Lava- 
lety na wyspie alta, z temi samemi honorami 
był witany: bito mu z dział twierdzy St. Angelo 
królewską salwę, przełamano prawo kwarantany 
w porcie, by go co rychlćj mieć na lądzie, wy- 
prawiano dla niego uczty, illuminacye, wywieszo- 
no nad domem rządowym przezrocze z napisem: 
„Viva Alfredo!“ I na cóż to wszystko? pyta się 
Times z przekąsem. Oto, że miczman przybył do 
portu — miczman, który miał uczyć się uległości 
i powiewa aby mógł kiedyś sam rozkazywać 
i który nie miał nic do czynienia z honorami kró- 
lewskiemi ani z płaskościami komplementów dwor- 
skich. Jego przeznaczeniem było żeglowanie po 
słonych wodach morskich, a tu go uczą pływać 
po różanćj wodzie. Ci co dają mu tę naukę — 
mówi daléj Times — są głupcy i zasługują na o- 
strą naganę. Gdyby on wysłany był jako króle- 
| wiez, to byłaby rzecz inna, ale jeśli go wysłano 
jako miczmana mającego się kształcić na przyszłe- 
go admirała floty, to w najgorsze wpadł ręce. Je- 
Śli tak dalćj będzie i tak ciągle z księciem Alfre- 
dem będą się obchodzić jako miczmanem, to mo- 
żemy zawczasu przepowiedzieć że on jako kapi- 
tan, ną który stopień wkrótce może być zamiano- 
wany, niezdoła bezpiecznie przepłynąć na jachcie 
z Portsmouth do Osborne, chyba za pomocą przy- 
danego mu do boku sternika. Będzie wreszcie 
nawet nosił szlify admiralskie na pokojach u dwo- 
ru, lecz po za kołem dworskiem nie znajdzie po- 
szanowania u mężów swojej profesyi, ani w oczach 
narodu. > 

Przyaresztowani klubiści irlandzkiego stowarzy- 
szenia „Fenix“ byli już stawieni przed sądem. Zin- 
dagacyi ich tyle się okazuje, że około Bożego 
Narodzenia oczekiwano w Irlandyi wylądowania 
flibustierów amerykańskich i rachowano też na 
pomoc Francyi. Zładne marzenia! Teraz powtór- 
nie przed sąd „mają być stawieni, a tymczasem 
przybywa więcćj aresztantów... Przesłuchiwania ich 
odbywają się w więzieniu i prywatnie, przeciw 

rojek obrońca uwięzionych protestował; 
Jako przeciw procedurze niezwyczajnćj i antikon- 
stytucyjnćj, nastając, aby w zwyczajnćj sali sądo- 
wćj byli indagowani, z zagrożeniem, iż woli zrzec 
się nawet swego urzędu ndwokackiego, aby nie- 
wystawić bronieniem swych klientów w więzieniu 
awćj profesyi na poniżenie. Pomimo to sędzia p. 
Tracy uznał mury więzienia za miejsce do pro- 
wądzenia jindagacyi najstosowniejsze i bez przy- 
puszczenia sprawozdawców. Widać, że działał wę- 
dle E zes my mu udzielonćj. 
spisek jest wybrykiem ludzi i do- 
a Sbdceśniaj ledwie nie emie 5 paw 


skaw), 


m 
Wprawdzie, jest jakaś pluskająca się w szopie 
na Nalewkach foka, to jest pies Rio gdzie 3 
zem ogląłać można i panoramę, ale to na War- 
szawę zamało |... 

O słynnych w dziejach karnawałowych kuligach 
ani słychać, a to zapewne w braku sanny, do b- 
rój w żaden sposób przyjść nie możemy. Nie raz 
Już sanki kilkakrotnie probowały tćj jazdy, wysu- 
nęły się na ulice miasta, ale wytłukłszy się dobrze 
po bruku, utrząsłszy niezgorzej kilkunastu a- 
matorów tój jazdy i stępiwszy sobie okucie, po- 
chowały się ną powrót do szop i wozowni, czeka- 


aktorami amatorami pół biedy; ale z płcią piękną |jąc pomyślniejszej pory. 


Zresztą gdzież robić owe najazdy kuligowe, kie- 
dy jeszcze niektóre domy z powodu braku ich re- 
prezentantek, pozamykane. Największą nadzieję 
na karnawał stanowią dwa domy, to jest hrabio- 
stwa Kossąkowskich, u których wielka sala balo- 
wa w ich pałacu na Nowym Świecie, jest już na 
ukończeniu i podobno w tym karnawale po raz 
pierwszy otwartą zostanie. Sala ta zarówno wiel- 
kością jak okazałością swoją ma przyćmić wszy- 
stkie inne istniejące dotąd w prywatnych domach 
w Warszawie. Drugim zaś domem ma być Pobe- 
reże, własność hrabiostywą Szembeków przeksztsl- 
pna dawnćj posiadłości znanćj pod nazwą Ba- 
gateli. 

-Co do zamku, wtym będzie panować cisza, gdyż 
JO. ks. Gorczakow Namiestnik Zeólwtwaj aum 


całą rodziną, ` i j i 
m Mtokkwy: 4, udał się z Warszawy 31 grudnia 
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tułu dzieła , które w tój chwili nader zajmuje u- | dek całćj czynności, zgromadzi się w Wilnie komi-|wa się że Wasza Książęca Mość prsłochąwszy glo 
wagę angielskich czytelników, a poniekąd i nas| sya centralna z trzech gubernij wileńskićj, grodzienń- | su całego narodu, przez miłość naszćj wspólnćj 
interesować może. Jest to życiorys Henryka III |skićj i kowieńskićj, dla przejrzenia projektów na- | ojczyzny. dla jéj spokoju i szczęścia zrzęczesz się do- 
króla francuzkiego (Henry king of France), a na- | pisanych przez komitety gubernialne i przedstawie- | browolnie rządu, i jak w r. 1842 skupczyna naro- 
szego Henryka Walezyusza, który w nieszczęśliwą | nia ich na ręce ministra spraw wewnętrznych ko- dowa „powierzyła ci władzę, tak nazwajem dzisiaj 
godzinę obrany był królem Polskim, i rok nie- | mitetowi głównemu rządowemu. Komisya ta, skła- |zwrócisz książę tę władzę skupczynie a przez nię 
Panowawszy wyniósł się potajemnie z kraja. Nie| dać się ma z deputowanych obranych przez komi- | narodowi. Przyjęto i ogłoszono na posiedzeniu zgro- 
miała też Polska przyczyny go żałować, jak się|tety gubernialne, po dwóch z każdego komitetu i | madzenia narodowego 10 (22) grudnia w Belgradzie.“ 
Z rzeczonego życiorysu okazuje: był on niedołęga, |z osób wyznaczonych przez rząd po jedym z każ- _ Formularz aktu zrzeczenia się władzy przez księ- 
zniewieściały, rozpustnik i okrutny. Życiorys jego | déj gubernii. Wybory te i wyznaczenia już się od- |cia, brzmi; 
obejmuje trzy tomy, wyszłe z pod pióra znakomi- |były i komisyę składać będą następujące osoby: „Gdy naród serbski obrawszy mnie w r. 1842 
tój autorki panny Freer, a osnowane na autenty- | dwaj deputowani komitetu wileńskiego: marszałek | księciem swoim, powierzył mi książęcą władzę i 
Cznych i dotąd nietkniętych dokumentach wedle gubernialny w ileński Domejko, i marszałek powia- |i godność, na powszechne więc żądanie narodu, 
tórych ona powabnym stylem opisuje charakter |towy wileński Tukalło, oraz marszałek powiatowy wyrażone przez narodowe zgromadzenie, zwracam 
Henryka Walezyusza, równie jak pustych dwora- oszmiański, Lubański mianowany ze strony rządu | mu dzisiaj tęż władzę i godność książęcą, błagając 
ków którymi lubił się otaczać, jakoteż zepsucie|z gubernii wileńskićj członkiem komisyi; dwaj de- | Boga 0 błogosławieństwo i szczęście dla mojego 
obyczajów i nieszczęśliwy stan Francyi za jego | putowani komitetu grodzieńskiego: marszałek gu- narodu. „ Wszystkich urzędników uwalniam od zło- 
panowania. Panna Freer znana już zaszczytnie bernialny grodzieński Orzeszko i Glazer, oraz Po- |żonćj mi przysięgi.“ ; 
z kilku poprzednio wydanych dzieł historycznéjjroszyn mianowany ze strony rządu członkiem ko-| Postanowienie zgromadzenia narodowego mocą 
treści, z których jedno jest: Elisabeth de Valois MISY! z gubernii grodzieńskićj; dwaj deputowani | którego powołany a raczćj przywrócony został do 
tóra była królową hiszpańską, z opisem oraz | komitetu kowieńskiego Gedgowt i Dymsza, oraz hr. władzy książę Obrenowicz, gdy księcia Aleksandra 
dworu Filipa Igo; a drugie: Marguerite d’ An- | Tyzenhaus mianowany ze strony rządu członkiem |zbiegłego do twierdzy uznano za zbiega z kraju i 
gouleme. Z dawniejszych autorek sławnych, sędzi- kcmisyi z gubernii kowieńskićj. pozbawiono władzy, brzmi jak następuje; || 
wa lady Morgan także ogłosiła tom res Przy-| Gdy w ten sposób trzy komitety w prowincyach „Postanowienie przywracające księcia Miłosza 
gôd swego życia: Passages (rom my Auto iography; | polskich do cesarstwa rosyiskiego należących, ukoń- | Obrenowicza do godności księcia Serbii. 
a panna Martineau malowniczy opis podróży Swej |czyły już swoje dzieło, i tylko komisya centralna „ „Gdy książę Aleksander Karageorgiewicz odsu- 
do jezior (Lakes) północnćj Anglii, z pysznemi ry-|ma przejrzeć ich projekta, cztery inne komitety |nięty został od rządów, zgromadzenie narodowe 
Cinami. Dzieła tə figurują na spisie kolęd dla płci| w tychże prowincyach, to jest miński, wołyński, | powołuje powtórnie w imieniu narodu księcia Mi- 
piękr éj w téj porze, i wydania ich ozdotne. podolski i kijowski, zaledwie do połowy pracę swo- |łosza Obrenowicza na księcia Serbii, z prawem 
W Burtonie znanym na cały kraj z wybornego | ją doprowadziły, wprawdzie o wiele późnićj ją za- dziedzicznćm użyczonóm mu przez ustawę. Po- 
piwa Burton Ale, piwowar Allsop buduje ogromny cząwszy. Spory ookreślenie co znaczy sadyba, o |stanowiono i ogłoszono na posiedzeniu narodowe- 
browar, który dla jego wielkości zowią Lewiata- jéj wykup przez włościan i osposób wykupu, wie- | go zgromadzenia w Belgradzie 11 (23) grudnia 1858.“ 
nem lądowym. Zajmie on 4 morgów gruntu. Z wy-|le czasu tym komitetom zabrały. Po tóm postanowieniu wydało zgromadzenie na- 
stąwą na ćwierć mili ang. obszerną. Pracuje nad| — Namiestnik Królestwa książę Gorczaków u- |rodowe następującą odezwę do narodu: 
nim 500 robotników 1 w lutym ma być skończo- dający się zwykle corocznie do Petersburga nan} „Do całego narodu serbskiego. Zgromadzenie na- 
ny. Samo wzniesienie murów jego, ma według | wyrok, dla złożenia Cesarzowi życzeń oraz raportu | rodowe obwieszczą w imieniu narodu co nastę- 
przyjętćj ugody kosztować 83,400 fst. Pewien ga- | o stanie Królestwa, wyjechał 30go grud. z Warszawy | puje: Rozważywszy bezprawia popełnione przez 
tunek piwa zwanego Burton pale ale wywozi się| do Moskwy wraz z żoną i córką. Z Moskwy ma udać | księcia Aleksandra Karagieorgiewicza i przekonaw- 
wie ilościach a Indyj, mającego tę szcze-|się sam do Petersburga koleją żelazną 1 range szy się, iż nicią ma władza nie może dłużćj zo- 
goną zaletę, że w tak dalekićj podróży wytrzymu- | w tćj stolic ligo stycznia, to jest na dwa dni|stawać w jego rę ach, zgromadzenie narodowe | "7° I L 205 
je ciepłą atmosferę i nidkwianicjeć s, śe Sano rokiem woda kalendarza grecko- |czując swoją powinność czuwania w każdćj chwili s Pienter nasze do waszego rządu nie są tak 
tych dniach książę Małach ma tymcza- i ie Króle- |nad dobrem, szczęściem i czci o-| exe Jak dawnićj, ale proszę oznajmić Cesarzo- 
ych dniach książę chowy y ruskiego. Prócz raportu rocznego o stanie , ę cią narodu, postano-|.„; ze osobiste moje uczucia: dla: miens" oz wstał 
powo wyjechać do Paryża. Ir. Persigny zaś, o | stwa, ma on przedstawić Cesarzowi projekty kilku |wiło a przez wysłaną wczoraj do księcia deputa- | x miennemni J go, poz stały 
tórym pisano że miał na jakąś nieodgadnioną | reform, a mianowicie, znany czytelnikom naszym |cyę upraszało go, aby z miłości dla wspólnćj oj- Prewackai i: daz Bi . 
ZAJ y z f : PAN i AE ski Piko de yn 4 stycznia. Gaz. Piemontese donosi, że 
misją wyjeżdżać do Włoch, powraca z małżonką | (patrz Czas ligo grudnia) projekt zniesienia pań-|czyzny, uważając na jéj Szczęście i spokojność, król zamianował prezesem senatu na rok prawoda- 
do Angli w odwiedziny do znajomych im rodzin szczyzny i oczynszowania włościan w Królestwie | zrzekł się dobrowolnie władzy. Książę w odpowie- wczy 1859 marg. Alfierigdi Sostegno, a wiceprezesa- 
na prowincji. Polskiem, oraz projekt nowćj ustawy względem |dzi wyraził życzenie, aby dozwolono mu zwłoki ki pe atots a aa abis Se is Pi 
Od Nowego Roku ma w Carogrodzie wycho- poboru wojskowego. Z księciem Namiestnikiem |do dziś rana, co się w istocie stało. Lecz ku swój Baelarsść 8 RA Koci: MElśdcdGi ras 
dzić tygodnik polityczny pod tyt. Lewant Herald. | wyjechał radzca tajny Enoch. sromocie i hańbie, książę niedotrzymał słowa, co dzisiej zl djechać śl dży bel id GER: wiąz s óć 
— Dzienniki warszawskie ogłaszają następujące | więcćj, zdradził kraj ujechawszy wczoraj w nocy dziną do Wiednia. Rząd na ej zaa ar dorił 
Na rzecz poszkodowanych w d. 1 maja 1858 od| mianowania: potajemnie do twierdzy. 4 zgromadzenie narodowe, iż otrzymał depeszę te- 
pożaru mieszkańców Nowćj wsi pod Wolą zabie-| „My Aleksander II itd. Na przedstawienie Na-| W skutku tego zgromadzenie narodowe, na po- legraficzną od księcia Miłosza Anoat, ii oo- 
rzowską w powiecie Niepołomickim, wpłynęło po | miestnika naszego w Królestwie Polskiem, mianu- | siedzeniu swojem w dniu dzisiejszym postanowiło kuje na przybycie deputacyi wzywają cój go EŃ 
koniec grudnia 283", zł. austr. jemy niniejszćm Jmci księdza Jana Dekerta, dzie- | jednomyślnie i ogłosiło; iż książe Aleksander Ka- objęcia rządów. 
| kana kapituły metropolitalnćj warszawskićj, bisku- |ragieorgiewicz złożony jest z godności książęcej i J RYGA xy 
a i * Pe 5 t PAE A Marsylia 2 stycznia wieczór. Według depeszy 
Wiedeń 4 stycznia. N. Pan nadał godność | pem sufraganem archidyecezyi warszawskićj. Wy- utracił władzę, co zgromadzenie podaje niniejszem |, Carogrodu z d. 1go t.m. otrzymanćj tu dzisiaj, 
tajnych radzców fmp. bar. Lebzeltern zastępcy pre- | konanie niniejszego. ukazu naszego polecamy Na- |do wiadomości wszystkich władz i całego ludu. dziennik carogrodzki Presse œ Orient podaje treść 
zesa sądu wojskowego w Wiedniu, pułk. bar. Rei- | miestnikowi Królestwa-—Dan w Petersburgu d.25| Gdy w ten sposób kraj został bez naczelnika, instrukcyj wysłanych pazez Portę komisarzowi 
schach tymczasowemu ochmistrzowi J. ©. W. Arcyks. | listopada (T grudnia) 1858 r.“ ja i zgromadzenie narodowe, zważając na życzenia na-| płtańskiemu w Serbii, Kabuli-efeodemu. W in- 
ranciszka- Karola i fmp. bar, Lederer przydzielone-| „My Aleksander II itd. Na przedstawienie Na- | rodu i potrzebę kraju postawienia u steru! rządu strukcyach tych wspomniano, że szupczyna serbska 
mu do boku dowódzcy 9go korpusu wojsk. miestniką naszego w Królestwie Polskiem, mianu- dynastyi z prawem dziedzicznem, oraz zważając że | nio miała prawa pozbawiać z tronu ks. Aleksandra, 
„_N. Pan zamianował na przedstawienie naczelnćj |Jemy niniejszyćm Jmci księdza Henryka hr. Platera, | życzenie narodu i potrzeby aja na m vergi gdy ten niechciał abdykować. Porta proponuje, aby 
tady węgierskićj akademii umiejętności, prezesem | kanonika kolegiaty łowickićj, biskupem sufraganem ZY? dz laie, sm poed w poskanowko I |zamianowano kajmakamem czyli namiestnikiem pre- 
ejże Akademi hr. Emila Desewffy, a wicepreze- | tejże kolegiaty. NIE BALJRYKO Paa Z sach © POETY. © mieni SI | pak donata, luh też isłahówiana damier Gia. 
sem bar. Eötvös. szego polecamy oj irda a a paytren 1858 r.| Byty książe Miło Obas A żone z ministrów. (Ustanowiony przez skupczynę 
— J. C, W. Arcyks. Karol Ludwik przybył tu o-|w Petersburgu d. 25 listopada (1 grud śe "mizfstsio" a int atozta 10 WICZ ' DIZYWTÓCODY TOTAS L 4 tymczasowy, składa się także z ministrów. 
negdaj wieczór z Rzymu i przyjmowany był w dwor- | (podpisano) Aleksander przez Cesarza i Kró 2 mi T b PUPE Ć księcia serbskiego i oddaną mu| p, R.) Wówczas senat wyraził by życzenia narodu 
CU kolei przez N. Pana i wysokich Rodziców swo. | nister sekretarz stanu, (podp.) J. Tymowski. |J j ra z prawem dziedzicznem, użyczonem | serbskiego co do usunięcia od rządów ks. Aleksan- 
Równocześnie przybył do Wiednia książę Mo-| — Nakoniec w dziennikach warszawskich czyta- PEGd u dnak l rodzinie w linii męskiej. , |dra i mianowania nowego księcia, jak to się stało 
tny i w towarzystwie hrabiny Chambord (Arcyks.| my: „Cesarz udzielić raczył b. jenerałowi b. wojsk y-Jecna ik p'ynie pewien przeciąg czasu zanim przy usunięciu od mą m ks. Miłosza w 1839 r. 
aryi T k ź w T; i olskich, hr. Tomaszowi Łubieńskiemu, pozwolenie | nasz książe Miłosz Obrenowicz przybędzie i władzę d sę . Sri 
eressy) udał się przez Linz: do Ebenzweier | P AT, ; 3 : AE kraj niise Być t (Dodać tu winniśmy uwagę, że nie senat ale skup 
dlą i * iks. Maksy- | na przyjęcie i noszenie oznak komandorskich orde- |obejmie, a kraj musi być przez ten czas rządzony, YE zest lepaln , Capai 
» Odwiedzenia chorego na odrę Arcyks. Maksy y s r dienię-narodc odd - -z |czyna narodowa jest legalnym organem wy 
miliana d'Este którego choroba idzie należytym | ru legii honorowćj, któremi przez Cesarza Fran- | przeto zgromadzeni arodow. MAK anowiło objąć jącym życzenia narodu, i ona to w 1843 r. obrała 
trybem. ę cuzów Napoleona III ozdobiony został.“ taskaj in pereka L p Ob. ować ją księciem serbskim ks. Aleksandra, Ao. 
— W Wenecyi dozwolonem zostało noszenie j çazie depacy, dO A ść TENOWICZ | vo następnie hatiszeryfem sułtańskim. P. R. Cz.) 
Masek w dba. kdadgo ograniczenia, zastrze- w toch y , |nie przybędzie do Serbii. Ministerstwa pozostaną e Carogród 2go stycznia. Według telegrafi- 
Bając tylko, aby takowe mic zdrożnego nie prze l-ļ| Kor. Austr. donosi z Turynu z d. 2go stycznia: |w tymczasowym stosunku do skupczyny, w jakim cznych wiadomości z Jass, stronnictwo zachowaw- 
Awiały, mianowicie ze względu na przyzwoitość, | Diritto obstaje przy tem, że koleje żelazne rządo- | były przedtem do księcia. ' cze miało odnieść zwycięztwo przy wyborach; prócz 
Politykę i religię. we sprzedanemi zostały za 150 milionów franków. „ Zgromadzenie narodowe obwieszcza to wszyst- czterech, wszyscy wybrani są konserwatystami. Naj- 
m Pest.-Off. Zig donosi pod d. 1b. m. Tutejszy | Z Genui donoszą, że kobieta pewna skazaną zosta- |kim władzom i każdemu Serbowi, i poleca gorli- prawdopodobnićj Michal Sturdza wybranym bę- 
sąd krajowy jako umyślnie delegowany postanowił ła na 50 skudów i 6 miesięcy więzienia za pota- |wość o utrzymanie spokojności w kraju, jedność i | dzie hospodarem. 
Wytoczyć proces przeciw wee Roży, vulgo | jemne ochrzczenie dziecka żydowskiego. Dnia 31go |braterstwo wszystkim współobywatelom i posłu- 
ozsa Sandor, przywiezionemu tu przed rokiem | grudnia przybył z Nizzy do Genui W. Ks. Konstan- |szeństwo rozkazom zgromadzenia. Postanowiono i 
z Szegedynu. Zaskarżenie odnosi się do 1) zbrodni|ty, wraz z żoną swoją i księciem Carignan. Dzien- | ogłoszono na posiedzeniu zgromadzenia narodowe- 
morderstwą Popełnionego na r, osobach, 2) za- | niki piemonckie pełne są przesadnych opisów sta-|go w Belgradzie 11go (23go) grudnia 1858 rs 
machu morderstwa na dwóch oh 3) rabunku, |pu rzeczy obecnego w Lombardyi. Nie można się| Wiadomo, że następnie po kontrarewolucyjnym 
4) ciężkiego uszkodzenia rzez bicie wielu mieszkań. | dziwić, że tak nazwane ministeryalne dzienniki rćj |niepomyślnym ruchu w dniu 24 grudnia, zgroma- 
ców Tanii, a nakoniec 5 zbrodni gwałtu publicz-| w tem wiodą, Taktyka ta, aby donosić o wzbu-|dzenie narodowe wyznaczyło rząd tymczasowy, któ- 
nego popełaionćj przez | oka daui i opo- | rzeniu umysłów dla tego, aby je wywoływać, ma |remu powierzyło władzę książęcą wykonawczą. 
niezawodnie na celu zawikłać stósunki i przygoto- - 


ru i niebezpieczne pogróżki : 
żonego nie zaniesiopo apelieyi aare ony Oskar: wać tem samem nowy stan rzeczy. Jesteśmy jak| Kronika miejscowa i zagraniczna. 
wi oskarżeni», Przeto postępowanie ostateczne na | najmocnićj przekonani, że zamiar ten rozbije SIĘ| Kraków 5 stycznia. Jak już donieśliśmy, Wystawa staro- 
podstawie aktów Śledczyę urosłych do olbrzymich | o umiarkowanie rządu i ludów włoskich. Słusznie żytności po kilkomiesięcznóm trwaniu swojem, zamkniętą zo- 
rozmiarów, rozpocznie sięw ciągu jeszcze tego mie- | jeden z paryskich dzienników konserwatywnych na- | anie w sobotę 8go b. m. Od tego dnia właściciele przedmio- 
siąca w tutejszym sądzie krajowym. zywa te dziennikarskie zaburzenia „»Sztucznemi*, tów wystawy mogą takowe odbierać bądź osobiście bądź przez 
— Przedsiębiorstwo „francuskie, które objęło ko- które tak tylko długo utrzymywać się mogą, do- upoważnione do tego osoby za zwrotem pokwitowań danych 
leje rządowe pelni jskiągło się ugodzić z to-| póki nienastąpi rozczarowanie. na przedmioty przyjęte. Słyszeliśmy, że przy u wam 
warzystwem żeglu “OJ © przewóz towarów . muzeum tutejsze starożytności, dla którego p. Paweł Fop 
oleją wiezionych na dół Dunajem, Gdy umowa Serbia. w domu swoim dał pomieszczenie, znacznie zbogaconóm z0- 
ta do skutku nie przyszła, towarzystwo kolei bu-| Do skreślonego wczoraj szczegółowego obrazu | stanie przedmiotami wystawy, gdyż wielu właścicieli onych po- 
duje dla swoich podróżnych Í towarów: własne pa- | wypadków w Serbii dołączymy dzisiaj kilka doku- | zostawi je na własność muzeum. SREY zul 
owce. mentów. — Pierwszą zabawą publiczną o jakićj na tego pu- 
Pierwsze postanowienie zgromadzenia Narodowe. | sty słychać, ma być bal techników, z którego dochód przezna- 
Pa © ; ; go w dniu 22 grudnia, wzywające w imieniu TZA- |czony będzie na cele użyteczne, bo jedna część na odnowę ko- 
Komitety szlacheckie litewskie, jak pierwsze’ po. | du księcia Aleksandra do złożenia władzy, brzmi | ścioła 4. Katarzyny, druga na dom Towarzystwa Naukowego, a 
dały o zniesienie poddaństwa włościan 1 poprawę jak następuje. trzecia na wsparcie ubogich uczniów kończących nauki w wyż- 
ich bytu, tak pierwsze ukończyły teraz projekty tej] „JO. książę serbski Aleksandrze Karageorgewi.- | szych kursach instytutu technicznego w Krakowie, Ba] ten lubo 
Przemiany spółecznćj. Podaliśmy już dawnićj głó-|czyt, Zgromadzenie narodowe, w imieniu narodu | jest dopiero w projekcie, przyjść ma jednak do skutku nieza- 
ne zasady tych projektów, które przyjęte ostate- | serbskiego, wyraziło jednomyślne życzenie całe- | wodnie. Bliższe onego szczegóły podamy późnićj. 
Cznie w komitetach, w niczóm prawie nie odstę- BO narodu, aby Wasza Książęca 'mość zrzekł | — Dnia 16 grudnia zdarzył się smutny przypadek w gorzel- 
Pują od zasad wskazanych w instrukcyi ministe- |Się godności księcia Serbii i władzę swoją złożył |ni p. Władysława Siemońskiego w Barwałdzie górnym w po- 
*yalnćj i w programie komitetu głównego rządo- | W ręce zgromadzenia. Skupczyna narodowa wysyła | wiecie Kalwaryjskim. Hieronim N. kotlarz i gorzelnik tameczny 
Wego, Teraz stósownie do ukazu cesarskiego wy: |4 10na swego deputacyę aby wręczyła Waszćj Ksią- nie przymocował i nieoblepił należycie pokrywy narządu desty= 
adnego w grudniu 1857 r. a powołującego komi- | żęcćj Mości akt niniejszy i odebrała akt zrzeczenia | lacyjnego, tak iż para spirytusowa uchodzić poczęła, a gdy nie- 
ty do skreślenia projektów i naznaczającego porzą- | się jaki uczynisz. Zgromadzenie narodowe spodzie- | przezornie zbliżył się zo świecą, para zajęła się i ogień dostał 


się do kotła, skutkiem czego pokrywa wysadzoną została, i pię- 
ciu ludzi niebezpiecznie zostało poparzonych. Z tych Wawrzy- 
niec S. umarł zaraz w szpitalu, a Hieronim N. zagrożonym jest 
utratą życia. 

— Z obwodu Brzeżańskiego donoszą „Gaz. Lwowskićj* dwa 
nieszczęsne wypadki: W Białokiernicy zagorzało 21go z. m., tro- 
je ludzi: włościan K. s małżonką i jéj ciotką. Przy spiesznćj 
pomocy powiodło się uratować żonę i ciotkę, zaś sam włościan 
K. nieocknął się już więcćj. — 'Tego samego dnia skradł w No- 
wosiółce włościanin PiotrT. gęś u swego sąsiada Olexego K. i 
powstała bójka, w którćj Olexy K. zabił Piotra T. 

— W Pradze upadł dom fabryczny Forchheimer, który w przę- 
dzalni swojćj zatrudniał 350- robotników. Stan bierny wynosi 
600,000 złr. stan czynny 450,600, w którćj to summie zakład 
fabryczny policzony został na 240,009 złr. Za wielką poczy- 
tują i niezwykłą uczciwość domu tego, że posagi żon wspólni- 
ków tego domu wynoszące 130,000 złr. nie zostały w stanie 
biernym zastrzeżone i zabezpieczcne na fabryce, a przeto pój- 
dą na zapłacenie wierzycieli. 


Przegląd polityczny. 


Depesze telegraficzne. 

Paryż 3 stycznia. La Patrie biorąc za powód 
pogłoski giełdowe, które wpłynęły na spadek pa- 
pierów, upewnia, że w ostatnich czasach nie ta- 
kiego nie zaszło w stosunkach między Francyą a 
Austryą coby takowe usprawiedliwiać mogło. 

Paryż 4 stycznia. Dzisiejszy Constitutionnel za“ 
mieęszcza artykuł o przyjęciu ciała dyplomatyczne- 
go przez Cesarza w dzień Nowego Roku. W tym 
artykule między innemi te znajdują się wyrazy: 
Cesarz wystósował do. bar. Hiibnera posia an- 
stryackiego słowa, które doszedłszy do publicznej 
wiadomości z różnemi objaśnieniami, sprawiły pe- 
wne poruszenie. Constilulionnel dodaje, że jest w mo- 
żności powtórzenia słów przez Cesarza powiedzia- 
nych. Cesarz rzekł do bar. Hiubnera: Ubolewam, 


Hamb. B. Halle donosi z Itzehoe z poniedziałku 
po południu: Zgromadzenie stanów holsztyńskich 
wybrało dziś (3g0) prezydentem swoim p. Scheel- 
Plessen, a wiceprezydentem p. T, Reineke. 

Książę Alfred angielski miał 2go stycznia udać 
się z Malty w podróż do Egiptu i Syryi, skąd 
wróciwszy, dłużćj zabawi w Malcie. 

Kor. Austr. donosi z Korfu z dnia 81go grudnia 
o przemowie lorda Gladstone w tych słowach: 
Dziennik rządu połączonych Wysp Jońskich o- 
głasza przemowę Gladstona do arcybiskupa Zan- 
tejskiego, w którćj tenże potępia formalnie prze- 
wrotną teoryę narodowości, połączenie Wysp Joń- 
skich z Grecyą nważa za czystą niemożebność i 
dodaje, że lord Malmesbury wydał przed miesią- 
cem okólnik polecający reprezentantom angielskim 
brzy dworach zagranicznych, aby zawiadomili rzą- 
dy, że Anglia uznaje bez żadnego powątpiewania 
obowiązki włożone na nią przez traktat paryski 
(1814 r.) z powodu Wysp Jońskich i niema ani 
woli ani chęci z pod nich się wyłamywać. 

Według doniesień z Egiptu z 24g0 grudnia, 
kolćj żelazna z Aleksandryi do Suez ukończoną 
została; przez to wielka droga handlowa i związ- 
ków międzynarodowych z Azyi do Europy przez 
Egipt wielce ulepszoną została, a handel tranzy- 
towy przez kraj ten silnie się rozwinie. 

Pocztą nowojorską otrzymano w Londynie 1go 
b. m. wiadomość, iż w Meksyku krążyła wieść, że 
w sporze między tym krajem a Hiszpanią nastała 
ugoda. 
z 

amtoni Młobukowski Redaktor odpowiedzialny, 


Królestwo Polskie. 
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Wwrocław 4 stycznia. 
Banknoty austryackie w mon. konw.. . . . |1033 — 
r 5 w mon. nowćj. . . . = | 98} 
Polskie bilety bankowe. . . « » « « « . . 923 | — 


listy zastawne, s.. «+ e « » o so 903 

Poznańskie listy zastawne 4%, . .. . . . | 994 

5 > » RE gk: E AA AE DEM 
Oblig. kolei krak.-szlązk zaV 049331. „Ft 81 —- z K ra k owa d o R zeszowa 


Wiadomości handlowe i przemysłowe, 


6 stycznia 1859, 


1859 r. pod przepadkiem praw. — Spedkobierców Kopala z 56 
pułku lin. bar. Gorizutti Karola Kaźmierzyka rodem z Nowćj 
wsi w obw. Wadowickim w d. 26 września 1856 r. w An- 
konie bez test. zmarłego (pczostałość 222 złr. 32 kr. w mk.) 
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pociągów osobowych na e,k,uprzywilejowanćj kolei galicyjskiej Karola Ludwika. 
począwszy od dnia l 5xzo listopada 1858 roku, nadal. 


z Rzeszowa do Krakowa 


inseraty, 


Pociąz o obowy Nr. 4. 


Poc'ag mieszany Nr 6. 
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Bsumówki garn. > - |-|= |--|— 
Masła czystego garr 
Jaj kurzych kopa . 
Drożdży wanienka 

s piwa marcowogoj— 
dotto „ dubeltow. 


dto dto Nr. 2 dio 
dto dto Nr.3 dto 


— | 1l67! dto dto Nr. 4 dto 


Pociąg osobowy Nr. 1 zostaje w związku z pociągiem z Wiednia, Berna, Ołomuńca, Opawy, Bilską i Granicy. 


dto dto do Wiednia, Berna, Ołomuńca, Opawy, Bilska, Granicy i Mysłowic. 
dto dto = z Wiednia, Berna, Ołomuńca, Opawy, Bilska, i Granicy. | 
dto dto do Wiednia, Berna, Ołomuńca, Opawy, Bilska i Mysłowic. | 


Mieszane pociągi Nr. 14 i 15 nie jeżdżą w niedzielę i święta nigdy. 
Osobowe pociągi Nr. 16 i 17 łączą się w Bierzanowie z pociągiem Nr. 4. 


Od Zarządu jazdy c.k. uprzywilejowanćj galicyjskićj kolei Karola Ludwika. 
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„ tatarczanćj y i 
K Komisaryatu targowego. Kraków 23 gradnia 1858 r. 
Delegowani obywatele: Radzca Magistratu 
Wojciech Like. Łoziński. 
Komisarz targowy Jezierski. 
Adjankt Rnkowaki 
Pociągi osobowe na Kolejach żelaznych, 
Odchodzę: 
z Krakowa do Wiednia, Wrocławia i Warszawy 1 rano 
3. 45 popołud. = do Ostrawy (przez 
Bogumin (Oderberg) do Prus) 9. 45 ra- 
no= do Rzeszowa 5.40 rano; 10. 30 rano; 
8. 30 wieczór= do Wieliczki 7. 15 rano. 
z Wiednia do Krakowa 7 rano; 6. 30 wieczór. 
z Ostrawy do Krakowa 11 rano. 
z Myscowio do Krakowa 6. 15 rano; 1. 15 popol. 
z Szczakowy do Mysłowio 4. 40 rano. 
z Granicy do Szczakowy 4 rano; 9 rano, 
z Szozakowy do Granicy 10. 15 rano; 1. 48 popo- 
łud.; 7. 56 wieczór. 
z Rzeszowa do Krakowa 1. 25 w nocy; 10. 20 rano; 
3. 10 wieczór. 
Przychodzą: 
do Krakowa z Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 wieczór 
= z Wrocławia i Warszawy 9. 45 ra- 


W Drukarni „CZASU.* 


CHROMOLITO 


SPOSTRZEŻENIA M 


Wys. bar. stan ciep. wilgotn, 
w lin. par, podług powietrza 


Š 0° Ronam. Reaumura względna 


63297 79 | +05 


kierunek 
i następnie wiatru 


Dnia 


4 
ró 430 98 
5 2333 831 


GRAFOWANY 


na rok 4G5354p. 


Cena zdr. 4 kr. BO mk. — Dla prenumeratorów Czasu w Administracyj dziennika i w księ- 


garni J. Czecha złr. A m. k. 
Spieszne rozprzedanie całego pierwszego nakłada tego Kalendarza, najlepićj przemawia za jego wartością, 
Wydanie drugie przewyższa pierwsze dokładnością. KALENDARZ ten mieści w sobie jako ozdoby oprócz 
arabesków, widoki celniejsze Krakowa i sceny z Życia wiejskiego, a mianowicie: Zamek, Kośeiół Panny Maryi 
zewnątrz | wewnątrz, Mogjłę Kościuszki, Wolę Justowską, Ruiny Zamku Tęczyńskiego, Dworzec kolei żela- 
znój, część rynku Krakowskiego itd. — Kalendarz ten sprzedaje się również w księgarniach: D. Æ. Friedleina. 
J: Wildta i w Handlu rycin i przedmiotów sztuki A. Biasiona. (1047-15) | 


ETEOROLOGICZNE 


` zmiana ciepła 
stan Zjawiska 
NIEBA napowietrzne aka, a 
od 
pochmurno śnieg 
m Po południu śnieg i deszcz |— 176) +- 0” 5 
La rządzcą 


Od Expedyoyi. 


w Litografii „Czasu“ w Krakowie wyszedł i jest do nabycia Na dniu 5 b.m. i r. wysłano Dodatek miesięczny z grudnia 


KaLANUANA SARAN 


na następujące stacye pocztowe: 

Bursztyna, Bełza, Buczącza, Baligroda, Borszczowa, Ba- 
dzanowa, Brodów, Buska, Brzostka, Borna, Bochni, Brzeżan. — 
Czerniowiec, Chodorowa, Chrzanowa, Czortkowa. — Dynowa 
Dubiecko, Dukli, Dębicy, Dąbrowy, Drohobycza, Doliny, Dziko- 
wa.— Florencyi.— Grodka, Gwożdźca, Grzybowa, Gratzu, Gdo- 
wa, Gorlie, Grzymałowa. — Halicza, Hasiatyna , Horodenki, — 
Wad mat ga Jasienicy. — Kraeowiac Krynicy, Krzy- 

na, Kalw b z 
died Kołomyi. aryi misi sna, Kopyczy 


MMM 
C. k. TEATR POLSKI 
pod dyrekcyą Juliusza Pfeiffra. 

We czwartek d. 6 stycznia 1859. 


Pierwszy raz 


PAFNUCY i NARCYZ, 
Komodya % franc. w 1 akoio pp Brisebarr i Maro Michel. 
M mw Wa 
Komodya W1 akcie wier, oryg. przez hr. Fredro napisana, 
Piorwszy raz 
GODZINA MAŁŻEŃSTWA. 


Komedya w 1 akcie z francuskiego. 
Drukarni, Stanisław Gralichowski. 


